
i4 -  Października  1821. 
OŚWIADCZENIE REDAKCYI.

W łaśn ie  gd y nastąpiło o r o s z e n ie  w  Kuryerz© W arszaw ­

skim  , odebraliśm y przez list p ryw atn y 'w iad om ość: źe  pewien, 

d ru k a rz , w  W arsza w ie , oszukaw szy cenzutę rzą d o w ą , dopuścił 

się  m izernej s p e k u la c ji  w  przedrukow aniu naśladowcZem  p ier­

w sze j ed ycyi o p e r y : K o ściu szk o  n ad  Sekw ana. —  W czorajszą 

pocztą przysłan o nam wres'cie na żądanie . ezem plarz sTałszowa- 

*1 y  , z uw iadom ieniem  w spartem  d o w o d a m i, kto się dopuścił te -  

g o  czyn u. D la  w iedzy Publiczności opisujem y tr z y  tylko  głów ne 

m iejsca znam ionujące fałszerstw o. I„ W  edycyi pierw szej praw ­

dziw ej na kapcie 5 i ,  jest w yciśnięta trąbka  pod piosnką h u ła - 

l i a , —  w  sfałszow anej zaś p ęk  z  piorunam i. 2. O kładka biała na 

•wszystkich exem plarzach pierw szej edycyi p raw d ziw ej, j e s t  ozdobiona 

iia  czelnej stronie od  ty tu łu . K oszykiem  w ielkim  z  kw iatonu z 

ly r a j  na o d w ro tn ej, p łu g iem  rolniczym . —  N a sfa łszow an ej edy­

c y i okładka [ko lo ro w a, ma na czelnej stronie lyrę , na odw rotnej 

zas' ma w  obwódce, po w ierzchu  osm iobocznej,' w ew nątrz ow al­

n e j,  m aleń ki koszyczek  z  kw iatam i. —  3, e d y c y a  praw dziw a ma na 

końcu pod przypiskami w yszczegó ln ien ie  om yłek druku i następt. 

jącą p rze stro g ę , U :  " D l a  zap obieżen ia  nadużyciom  p r z e d n i-



w a czy  f exem j)larze ozn a cza  się podpisem  ,, którym  jes i nazwJ-t 

hko autora w łasn oręczn ie  p o d p is y w a n e ;—  na ^fałszowanej zaś t© 

W szystko w yp u szczo n o. —  T y tu ł c a ły  niezgrabnie n aślad o w an y , 

pow iększą t y ! k °  bezczelność przedrukiw acza.

P o  o g ł° szeuiu tako-^yem, spodziew am y się niew ątpliw ie, 20

Szanow ni K sięg arze  W arsza w scy , nieraczą p od obn ych  rz e c z y .......

3przedawać i esem p larze takow e zw rócą  p rzed ru k iw a czo w i; jem u 

zaś os'w iadczam y: że jeżeli w  przeciągu trzech  tygodn i od dnią 

d zis ie jszego , n iew yczytam y w  pismach publicznych zaśw iadczenia 

szanow nego T o w arzystw a  W arszaw skiego D o b ro czy n n o śc i, ż® 

eTcm pIarzy tej k o n fr e f a k t y , k tórych  oznacza się najm niejszą licz­

b ę ;  5 oo, * n icz ło źy ł na korzyść tam tejszego ubóstw a, z opłaceniem  

sprzedanych juź g o to w izn ą , k tó ry ch b y  do pow yższej liczb y  bra­

k o w a ło ; naowczas nazwisko jego  ogłoszone będziedla  w iadom ości pu­

bliczn ej a w stydu poczynającego drukarza, k tóry z w ydania kilku 

m ałych rom ansów  dopiero zn an y , że potrafił nabyć w in iettó w  

takich sam ych jakie mamy z Berlina od G u b itza , u ży ł ich  na tale 

nędzne w id o ki. Jeżeli iest ubogi i len iw y do p r a c y , niech raczejp 

ze b rze , niżeli targnieniem  się na cudzą własność,, obrażać ma sp o ­

łeczeństw o i zniżać s ię 'a ż  do rzem iosła które się w u iczem  n ieróżn i 

od pospoljtej k ra d z ie ży ; tym  bardziej k iedy n ie w ie , jaką  prze/* 

to  i kom u k rzy w d ę  w yrządzić m oże.

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.

Jordaki na rzclo  4 ,000. G re k ó w , u d erzy ł cl. 7. W rze śn ia  
pod  F oksza na m i czyli jFoęzani na W o ło szczy^ n ie , na J;orpus t u ­
recki i zadał mu potężną k lę sk ę ; poeżem  znow u cofnął się w  
góry. —  T u r c y  pustoszą ciągle M ołdaw ją. —  N . Cesarz A le x a u -  
der w yjechać m iał 22. W rześnia z Petersburga de W itebska dlą 
obejrzenia sw oich  gw ardyi, —  P o d o b ień stw o  do w ojn y się w zm a­
g a :  W  O dessie m iał w yiść zakaz w yw o zu  zboża do T u r c y i . - -  
R ossya niem yśli zasięgać rady ko.n^ressu w zględem  sw oich postęp-* 
k ó w  z Portą. —  W  H iszpanii spokojność. — K roi angielski sp o d z ie w aj 
n y  w  B erlin ie. —  G recy  w  M-orei n iep rzy ję li am nestyi sułtana.

T E A T R  N A R O D O W Y .

N r. I .  - -  D z iś , trajedya rA i,zy n A . ,N ow y A ktor P an  P i/juc  
w ystępuje w  roli M onteza.


